
C ena 10.000 M k. Należytość pocztowa opłacona ryczatłem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  E a liu s  BkiJęcinie 2M.009  Mk. 
I  MłnMieflłca ds demo 250.800 Mk. 
*w prowincji z przesyłką

w c z tó w ą    250.000 ML
Z i f r a s k ą ..................  500.000 Mk.

Cena pejed. e^zenpU ns 18.000 fik.

GAZETA KALISKA
PiBmo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
(Za I wiersz miiim. lub jege miejsce u

str. 1. 2. 3. mk. 1.000. 
iM rolog i 1.080 mk. zwyczajne 4.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Ai. Józefiny 1. Tel. 81.
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O A Z A
Od poniedziałku, dn. 5 listo­

pada i dni następnych.

■ ! ! !  S e n s a c j a  ! ! !

Tajemniczy chińczyk
Atrakcyjno-akrobatyczny film w  6 wielkich częściach.

w Mary COURAND, s r a J S S  Harry Tex, Mnrzuk, Atleta murzyn ™  SZE <8B g r
AKCJA ROZGRYWA SIĘ: w stolicy Australji, na dachach kilkudziesiącio piętrowych domów i w nairnchl wszej dzieulcy olbrzymiego m iasta.

L
D e n t y e t e i  s

Wolpe-kampert
przyjmuje od 10 do 7 wiecz.

Stary Rynek Nal7, den y. 1 p. XI

mmmmmi
S  1476

S. WRŁChOWICZOWA
Aleja Józefiny JN6 13, front, II piętro.
C h orob y  w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
JM3ALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9—11 i od 4— 7 po poł.

Zarząd Związku Kupeów
w  K a liszu

wraz z członkami bądu Rozjemczego 
składają przewodniczącemu Sądu Rozjem­
czego przy tym że Związku p. LEONOWI 
SEMIATYCKIEMU z powodu zaślubin syna 
swego Samuela z p. Mieczysławą H a l t e r  
najserdeczniejsze życzenia.

Kalisz w listopadzie 1923 r.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w. listopadzie.
S trajk  jest zawsze bronią obosieczną, dlate­

go robotnicy^chw ytający się ostatecznego środka 
samoobrony; w  walce o byt, tą  b ronią  obosieczr 
ę ą  powinni się posługiwać najoględniej, aby nie 
s ta ła  się narzędziem morderczem dla reszty spo­
łeczeństwa i d la  nich samych. W rzeczy, samej 
Kaś każdy strajk , aczkolwiek jest b ron ią  legalną, 
o  wielkie straty, przyprow adza nietylko sp o ł^  
czeństwo, ale i s tra jku jących  samych. Przykła­
dem  tego jest wyniki i skutki licznych strajków , 
jakie w  ostatnich latach miały miejsce w Polscew 
Pracodaw com  stra jk i najm niej dają  się we zna­
ki. Zorganizowani w  potężne związki i koncer­
ny, każdą podwyżkę zarobków robotniczych u -  
m ieją powetować natychm iastową podwyżką cen 
ih  swoje fabrykaty, lak, że sami najmniejszej] 
s tra ty  nie ponoszą, jeno ponoszą je konsumąncl,, 
t j .  społeczzeństwo. Tym sposobem powstaje dro 
żyzna i dew aluacja m ark i polskiej.

Jaskraw ym  przykładem  tego jest ostatni 
Strajk w ciężkim praemyśle śląskim, zlikwidowa­
ny rw ubiegłym tygodniu. Robotnikom przyzna­
no wprawdzie 130 proc. poprawy, ale równocześ

nie praw ie że automatycznie podniosły się ce­
ny Węgla i 1'abrykatów. Podczas gdy przed straj 
kiem tonna węgla kosztowała 2,800,000 mkp., o -  
becnie właściciele kopalń żądają i otrzym ują 
5,800,000 mkp., za lonnę, czyli przeszło 100 pr. 
przyczem |tę i tak już zbyt wysoką cenę jeszcze 
chcą podnieść względnie dom agają się zniesief- 
n ia  podatku węglowego. Cena blisko 6 miljonów 
mkp. za tonnę węgla rów na się obecnie 1 1'unt. 
szt., czyli przeszło 20 mk. przedwojennym. Za 
tą cenę. przed w ojną można było kupić nie je­
dną, a le  dwie tonny. węgla, przyczem robotnik 
znacznie lepiej był opłacany niż obecnie.

Przybyła na  G. Śląsk delegacja rządu cen­
tralnego celem „zbadania" cen węgla. Gzy wo­
bec oporu właścicieli kopalń zdoła coś zdziałać, 
t. zn. wpłynąć na zniżkę cen, w ątpię; chyba tyl­
ko ciężkim kosztem zniesienia lub zniżenia po­
datku węglowego, tj. kosztem skarbu  państwa. 
Praktycznie przedstaw ia się podwyżka cen wę­
gla lak, że podrożały od tego czasu znowu znacz 
nie także wszystkie "inne artykuły  pierwszej po- 
t : : €£>y tak  że robotnicy, niezadowól dpi z nis­
kiej popraw y zarobków (130 proc., gdy w mię­
dzyczasie drożyzna wzrosła o 300 proc.!) — 
wszczęli /. pracodaw cam i układy o nową, znacz­
ną podwyżkę. Na tle tent, o ile nie zostaną u- 
względnione żądania robotników, może na Ślą­
sku wybuchnąć nowy poważny strajk. 1 tak w 
kółko raz po raz mogą wybuchać strajki, robot­
ników zbywać się będzie podwyżkami, które na- 
zaju trr staw ać się muszą illuzorycznemi, dro- 
żyzjja i dewaluacja postępować muszą z s iłą  spo 
tęgowaną, jeśli rząd nie opanuje sytuacji gos­
podarczej ń a  Śląsku i nie stawi tamy rabunko­
wej gospodarce tutejszych wszechwładnych po­
tentatów p r  zełny s ło wy ch .

Rząd zdając sobie sprawę z niebezpieczeń­
stw a, jakie wyniknąć by mogło dla całego kra ju  
z cwent. wznowienia stra jku  na Śląsku, uznając 
z drugiej strony, gwałtowną potrzebę ludności 
śląskiej, przledewszystkiejm zwrócił baczną uwa 
gę sprawie aprowizacji tej dzielnicy. Robotni­
kom przyrzeczono, że tak  długo przerwie się 
wywóz wszelkich artykułów  żywności zagrani­
cę, dopóki G. Śląsk nie będzie w  żywność w zu­
pełności zaopatrzony na całą zimę. Eksporterów  
zfawiadomiono oficjalnie, że nie otrzym ają zez­
wolenia na wywóz, jeśli nie przyczynią się do 
wydatnego zaopatrzenia Śląska w żywność. Skul 
kiem tych zarządzeń obecnie całym i pociągami 
zwozi się żywność, zwłaszcza ziemniaki, mąkę, 
zboże, tłuszcze i cukier. Zapotrzebowanie jest 
istotnie bardzo wielkie, jeśli się zważy, iż górno 
śląski obwód przemysłowy liczy do 800,000 lud 
ności w  przemyśle zatrudnionej i skazanelj 
na  im port żywności z innych dzielnic Polski.

Komisarz rządowy p. Koncld, p ro  wizo rycz 
nie sprawujący urząd wojewody śląskiego (do­
tychczasowy wojewoda p. Schultis znajduję się 
na urlopie,, z którego praw dopodobnie już me 
wróci na  swoje stanowisko), energicznie zabrał 
się do „przeczyszczenia" powietrza na Śląsku. 
Stwierdzonem zostało, że ostatni dziki sfrajk  
na Śląsku który społeczeństwo i kraj przypro 
wadził o wielomiliardowe straty, był dziełettU 
komunistów1 niemieckich w porozum ieniu z ko­
m unistam i z Niemiec i Rosji. Urząd i policja 
wojewódzka obecnie bacznie śledzą działalność 
kom unistów ńa Śląsku i na podstawie danych 
o antypaństwowej robocie tych1 żywiołów doko­
nano twielu aresztow ańW śród znanych tutejszych 
wichrzycieli. Zabrano się także do „Volksbun- 
du“  niemieckiego, znanego oddawna z wrogiej 
jego dla Polski działalności- W biurach ,,Volks- 
bundu" i w mieszkaniach różnych członków za­
rządu urządzono rewizje, przyczjęm skonfisko­

w ano j-óżne akta i inny, m aterjał obciążający* 
’Aresztowanie przytem  jezdnego z członkow za 
rządu radnego miejskiego i kupca Kalusa z K a­
towic, którego jednakże po kilku godzinach zna 
wu wypuszczono na wolnoćś na skutek senatora 
i posła do Sejmu śląskiego, (klub niem.) daw ­
niejszego inspektora szkolnego Szczeponika-

Dwóch redaktorów  krójewsko-h uckiego f 
„Oberschl. K urjer" jako obco k ra  jo wcó w, dzia­
łających na  szkodę państw a polskiego, wydalo­
no z granic Rzeczypospolitej a przeciwko trzqj- 
ciemu jako odpowiedzialnemu wdrożono postę­
powanie sądowe za podburzanie do strajku.

W Król. Hucie, największem mieście Wo­
jewództwa SI. (przeszło 80,000 mieszkańców) 
odbędą się niebawem wybory na w akującą posa 
dę 1 burm istrza, opróżnioną przed miesiącami 
przez burm istrza Niemca, który nie znając 
języka polskiego, w  myśl ustawy musiał złożyć 
urząd, za co dzięki znanej kurtuazji polskiej o- 
frzymał wysoką sumę jako „odczepne". O waku 
jącą posadę ubiega się wielu kandydatów, mw 
in. II burm istrz Król. H uty p. Dąbek," b. starosta  
pow. rybnickiego dr. K ruppa, poseł, na Sejn* 
śląski. Kempka, radny miejski dr. Borth' i a- 
*dwokat dr. Skowronek z Bytomia. Niemcy ca­

łą siłą forsu ją dr. Skowronka, znanego ze swe­
go stanowiska antypolskiego i propagatora idei 

śląskiego Wolnego Państw a". W arunki sprzy-, 
jaja dr. S. o tyle, że dótąd w radzie mietfskiejj 
Król. Huty przewagę niestety m ają Niemcy. Wo 
bec tego, że żywioł polski w  miastach' górno ślą 
skich w ostatnich' la tach  wzrósł niebywale, nie­
raz już ze strony polskiej podnoszono żądanie 
rozwiązania parlamentów: m iejskich i rozpisa­
nia wyborów, które zapewne przyniosłyby wi 
wyniku obraz innego składu rad  miejskich" —- 
dotąd jednakże żądań tych nie uwzględniono.

Z dniem 1 listopada rb. m arka niemiecka 
przestanie być w polskiej części G. Śląska oficjał 
nym środkiem płatniczym  obok m arki polskiej 
i traktow ana będzie odtąd jak inne waluty za­
graniczne. Eiczne kantory, wymiany w. Kato­
wicach, Król. Hucie i innych miastach istnieją­
ce, w l których dotąd robotnicy mieszkający 8r 
niemieckiej części śląska a zatrudnieni na Ślą­
sku polskim, wymieniali m arki polskie na nie­
mieckie, odtąd utracą prawo bytu i będą mogły 
być na cele pożyteczniejsze użyte. Czas jednak 
najwyższy, aby rząd wzgl. m inisterstw a skarbu, 
handlu i przem ysłu wydały nowe rozporządze­
nia w  sprawie wygaśnięcia praw a m arki nicrrfe 
na Śląsku polskim, wzgl. przepisy co do zam iany 
m arek polskich przez zatrudnionych tutaj ro ­
botników zagranicę, tak, aby nie odbijało się 
to niekorzystnie na kursie m arki polskiej. Jest 
przecież rzeczą znaną, że do dewaluacji m arki 
polskiej w znacznej mierze przyczynia się „dziu 
ra", jaką tworzy granica między Śląskiem' pol­
skim a Niemcami dzięki przepisom konwencji 
genewskiej. Robotnicy zawożą swoje zarobki do 
Niemiec, tam  walutę polską z wielką stra tą  dlai 
siebie zam ieniają na m arki niejnr., a tamtejsze" 
banki i spekulanci walutowi za uzyskaną tym  
sposobem nadwyżkę skupują potem w Polsce do­
la ry  i inne obce wpluty, które znowu wywożą 
do Niemiec tą samą drogtą. W arto także zrewi 
dówać gruntownie ceny taryfy  kolejowej do Nie 
miec, o ile taryfa obliczona jest ńa  m arki niem. 
Dotąd za 1 mk. p. żąda się na kolei 1000 mk., 
n., podczas gdy 1 m arka polska rów na się już  
dziesiątkom tysięcy m arek niem. (dolar rów nał 
się wczoraj 40 mil jardom’ mkn.!). Skarb polski 
traci na tern sumy wielomil jardowe.

AEEKSY PAJĄK.
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Więcej światła 
znaczy więcej 

wydajności 
pracy.

OSRAM
N I T R A

TebesRA^y
Nowa polityka Korfantego wobec  

m niejszości narodowych.
COD Z, 5,11. ,.Republika" łódzka donosi z

W arszawy: Nowy wiceminister p. K orfanty za­
instalow ał się już na dobre w prezydjum  rady 
m inistrów  i dziś rozpoczął specjalne studja w 
zakresie powierzonych sobie referatów , które * 

obejm ują najważniejsze działy polityki wew­
nętrznej : skarbowego i narodowościowego.

W dziedzinie skarbowej wiceprem jer intere 
suje się specjalnie pożyczką zagraniczną, gdy 
min. skarbu p. K ucharski pozostawił sobie sp ra ­
wy podatkowe

W zakresie polityki narodowościowej pan 
K orfanty m iał oświadczyć na posiedzeniu rady 
m inistrów j ,iż zadanie swe pojm uje w ten spo­
sób, aby doprowadzić do porozumienia pomię­
dzy mniejszościami a ideą państwową polską. 
W Sejmie panuje przekonanie, iż p. Korfanty 
dojdzie do rychłej zgody z żydami przez zanief 
chanie ustawy o num er us ciausus i pewne ustęp­
stwa w sprawach polityki szkolnej.

Nie jest wykluczone, iż w dalszym toku prac 
wypłynie projekt zorganizowania podsekretarja- 
tu  stanu dla spraw  narodowościowych.

Co do Niemców, to w pierwszym rzędzie 
prowadzone będą rokowania z Niemcami górno 
śląskimi, reprezentującym i wielki kapitał prze­
m ysłowy i górniczy. Rokowania dotychczasowe 
dały już w rezultacie zaliczkę 50 milj. franków 
Szwajcarskich na poczet podatku majątkowego.

Mniejszością białoruską i ukraińską pragnie 
skaptować p. Korfanty przez zmianę ustaw o 
osadnictwie wojskowem na kresach. Będzie to 
jednocześnie cios polityczny dla „W yzwolenia" 
i „Jedności Ludowej", które z kresów czerpią 
pbecnie swą główną siłę. \

Podw yższenie godzinow ego i djet m aszynistom  
1 kolejarzom .

WARSZAWA*, 5.11. Na mocy uchwały radj, 
m inistrów  z dnia 26 października rb. podwyż­
szone zostały dotychczasowe t. zw. należylości 
godzinowe d la drużyn parowozowych i konduk- 
torskich za czas w służbie spędzony i to z mocą 
wstecz od 1 września rb. Za m iesiąc wrzelsień 
należylości godzinowe wynosić będą 10,800 mk. 
za godzinę, a w miesiącu październiki} 17.460 
mk. za godzinę. Zwyżka powyższa wynosi za 
wrzesień 30 proc. dotychczasowych należytości 
a za październik 62 proc.

Ponadto rad a  ministrów, upoważniła mini­
stra  kolei żelaznych do automatycznego podwyż 
szania wspomnianego godzinowego, począwszy 
od 1 listopada w  m iarę wzrostu djet pracow ni­
ków kolejowych. W skutek powyższego zarzą­
dzenia usuniętą zostanie zwloką w wypłaceniu 
podwyższanych należylości godzinowych, która 
przy dotychczasowym systemie obliczenia miała 
niejednokrotnie miejsce, Zaznaczyć należy, że 
maszyniści, którzy minimalnie w sierpniu, ty tu­
łem godzinowego otrzym ywali za godzinę 1 mi- 
Ijon 600.000 mk. miesięcznie, za październik o- 
trzym ają już 3.500.000 mk.

Machinacje si>eku’a*tów walntowvfh.
’RWOW. 5.11 (Pat). Zdarzenie, jakie miało 

miejsce w dn. 27 października rb. w Drohoby- , 
czu rzuca jaskraw e światło na zbrodnicze m a­
chinacje pewnych sfer, dążące do wywołania

paniki gospodarczej w k ra ju  przy pomocy Zbro 
dniczego podwyższania chwilowego kursów wa­
lut zagranicznych. Zdarzenie przedstawia się na­
stępująco :

W dn. 27 października przybyło do Droho 
bycza ze Lwowa samochodem kilku osobników, 
którzy wieźli ze sobą 1,200 dolarów. Przybysze 
oznajm ili ludności, że do la r we Lwowie osiąg­
nął już kurs 3,700,000 m k

Niebawem przybyło ze Lwowa pociągiejm 
2 osobników, którzy ogłosili, że dolar we Lwo­
wie kosztuje 4.500.000 m arek polskich i że w Zu 
richu m arki polskiej nie notują. Wszyscy ci o- 
sobnicy w miejscowej kasie rozpoczęli wzajem­
ny handel dolaram i, podnosząc przytem jego ctv 
oę do 6 mil jonów. Oczywiście były to tranzakeje 
zmyślone, zamierzające do podbicia kursu.

Gdy dolar doszedł do 6 m iljonów oszpśei 
sprzedali swój zapas i opuścili Drohobyczz. Po 
nadejściu prawdziwych wiadomości o kursie do­
la ra  pow stała w Drohobyczu i Borysławiu pa­
nika. Kupcy pozamykali na. kilka godzin sklepy 
nic chcąc sprzedawać towarów, a następnego 
dnia zabrakło pieczywa, gdyż piekarze pożarny 
kali piekarnie, a nieliczne artykuły żywności, 
znajdujące się na rynku, podskoczyły w  cenie o 
30 procent. »

Policja wszczęła energiczne dochodzenia w 
rezultacie aresżttując 5 z pośród oszustów. W 
najbliższym czasie nastąpią dalsze aresztowania.

Srarcie Bawaruyków Tnrtnczykatni.
BERLIN, 5.11. (Pat). Patrol bawarski zaa- 

takowął ciziś koło Hohenbach policjantów tu- 
ryngskich. Rządy pruski i turyngski zażądały 
od rządu Rzeszy interwencji przeciwko nieregu 
larnem u oddziałowi bawarskiemu.

Kahr nie hre obalić Rz?du Bawarskiego.
MONACHIUM, 5.11. (Pat). Zaprzeczają tu 

jakoby komisarz gen. KahC zam ierzał obalić ga­
binet bawarski.

S'fuic ia  strajkowa.
KRAKÓW, 5.11. (Pat). P raca w tutejszym 

urzędzie pocztowym, telegraficznym i telefoniczr 
nym jest już całkowicie norm alna. Zaległości wy 
wołane strejkiem  się wyrabiają. Miejska sieć 
telefoniczna w 2/3 jest czynna. 4

WARSZAWA, 5.11. (Pat). W sytuacji strej 
ku kolejowego zaszło o tyle dalsze polepszenie, 
że przeważna część strejkujących w arstalow- 
ców i palaczy w lwowskiej dyrekcji powróciła 
do pracy. Podobnie powrócili do pracy wszyscy 
strejkujący parowozowni w Jaśle. Ruch tow aro­
wy znacznie się wzmógł w  calem państwie. W o- 
kręgu krakowskim , dotychczas najsilniej obję­
tym strejkiem, Wzmógł się. do 30 proc. norm alnej 
swej siły. W ciągu dnia wczorajszego p o łą c z e ­
nia dalekobieżne wszystkich ośrodków prow in­
cjonalnych b y ły  w należytej mierze p o d trzy ­
mane.

WARSZAWA*, 5.11 (Pat). Na podstawie wy­
niku obrad  Rady min. z dn. 4 bm. stwierdzić na 
leży, żc w związku z agitacją strejkowtą ogólny 
położenie w państwie nie nasuwa żadnych obaw 
i norm alna praca idzie swoim torem. Rząd pa­
nuje nad położeniem całkowicie, celem jednak 
zapobieżeń ja ewentualnemu zakłóceniu pracy i 
porządku publicznego, w związku z wspom nianą 
agitacją strajkow ą, rzjąd poczynił wszystkie od­
powiednie przygotowania i w ydał odnośne za­

rządzenia. Rząd zapewnia wszystkim pragnącym  
pracować, m ożność i swobodę pracy, oraz wy 
stąpi, bezwzględnie przzeciwko wszelkim zamia­
nom i próbom  szerzenia niepokoju i zamętu. 
Rząd zapewni wreszcie niezbędną pomoc tech­
niczną i opiekę dla zakładów i przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej, taką, by praca ich była 
utrzym ana w ruchu.

Odezwa Zw. Kolejowców.
WARSZAWA, 5. 11. 'Raf.) Zarząd głów ny P ot 

skiego Zw. Kolejowców w Warszawie wydał w  dn. 3. 
b.rn. następującą odezwę: Od tygodnia zmaga s ję 
pobka ze strajkiem którym i jak wskazują rozrzucane 
odezwy, złączeni wywrotowcy usiłują zburzyć jej u  
strój społeczny, wykorzystując ciężkie położenie kra 
ju i pracowników kolejowych, zdąza:ą o n i systematy­
cznie do zanarchizowania kraju, by pogrzebać nas w  
beznadziejną niedolę i  nędzę. Główny zarząd polskie 
go związku kolejowców wzywał już wszystkich sw o  
ich czł0nków go spełnienia obowiązku obywatelskie 
go w ciężkiej chwili dla państwa. Ronie waż związki 
klasowe zamierzają proklamować ponow nie strajk pro 
wadz0ny aż do odwołania, zarząd głów ny P,ol skiego 
Związku K0 Iejowcóvv powtórnie wzywa swych człon  
ków do zachowania dotychczasowego stanowiska, tj 
do nie porzucania pracy, Zarząd główny R Z. K. czu 
w a nad p0pt-awą bytu kolejarza rozumiejąc ich ciężkie 
Położenie mat©rjalne, lecz drogą strajków i  zaburzeń 
to położenie tylko stanowczo pogorszyć się musi.

Wprost drożyzny.
WARSZAWA, 5. l i .  (Pjjit). Komisja do badań' f

wzrostu kosztów utrzymania na posiedzeniu w dn. 3 
listopada ustaliła że wzrost kosztów utrzymania w  
Warszawie 0a 16 października do 31 października br  

w  porównaniu z okresem od i października do 15 pa 
źdzjernika w yn osi 66,9/ proc.. VV myśl zasady pro 
eentu składanego wzrost kosztów utrzymania za ca 
ły m. październik określono na 205,86 procent.

Austrja przeciw wydalania żydów z Bawary
WIEDEŃ, 5. 11. (Rat) Rząd ausfr/ackf wysfbso 

wał adresem rządu bawarskiego protest przeciwko 
wydalaniu z Bawarji żydów obywateli austrjackich.

Pogoń mistrzem Polski
* WARSZAWA, 5. 11. (Rat) FfnaT gry o mistrz 

stwo Rołski Logon — Wisła zwycięża Pogoń w sto  
sunku 2:1. PJeywszą bramkę zdobywa Zuchar Wacefc 
ńrugą G arb len. Dla W isły zdobywa bramkę honorową 
Kowalski w kombinacji' z Reimanem, — grę przedłu 
za o pół godziny. Zwycięski punkt zdobywa Rogoń na  
2 minuty przed końcem.

Marsz na Berlin.
BERLIN* 5. 11. (Rat) D zienniki potwierdzają w ;a 

a0mosć, i z pos. bawarski w B erlinie. Rraeger zawia 
d0mił kanclerza Rzeszy, iż n ielegalne formacje za 
mierzają maszerować na Berlin w razie niezaprowa 
dzenia dyktatury prawicowej.

Starcie między ludności? a Reischwehrą,
BERLIN 5. 11. (Raf) W Chemnitz doszło do 

starcia niiędzy Reichswehrą a ludnością w  wyniku 
którego  ibyH zabici i ranni. Reichswehrą zajęła lokal 
organu socjalistycznego w Zwidcau.

Zdanie socja listów  niemieckich
BERLIN' 5. 11. (Rat.) Na dzisiejszem zebraniu za 

rządu partji s 0cjalistycznej omawiane będą następstwa 
dymisji m inistrów socjalistów. Kanclerz Słreseman 
odbył nararfę z prezydentem Erbertem.

Odjazd Paderewskiegci do Amaryki.
RARYZ, 5. 11. (Rat.) Paderewski' odfechar węza

raj id0 Ameryki, żegnany na dworcu przez licznych 
przedstawicieli świata politycznego i dyplomatyczne: 
go m. in. przez delegata ambasady St. Zjedn
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SALA TOW. MUZYCZNEGO. We wtorek, dnia 6 listopada r. b.
o godz. 8) wiecz. o d b ę d z ie  s i ę  o gcdz. 8{ wiecz

Ę E C I T A L  - F O R T E P I A N O W Y
Program wypełni: M I K O Ł A J  Program wypełni:

O ŁO
p ia n is ta  ś w ia to w e j  s ła w y  i w ir tu o z .  2145

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. Mayera. Szczegóły w afiszach.

Już nadeszły

Kalosze
Światowej marki C r C - C o r t t  Św iatow ej marki

i są do nabycia w firmie

O  II O D C Q ”„XV l) D B t  XV
w  K aliszu , ul. Wrocławska 24, I piętro. 2099

KRONIKA.
M ie jsc o w a .

— MILJONGWKA,
— Nr. 4.703,781.
Numer powyższy wyjęto z koła w sobotniem 

ciągnieniu 4 proc. państwowej pożyczki premjo 
iwiej.

Wygrana przypadła w udziale pocztowej Ka 
sic oszczędności-

— ZEBRANIE KOŁA! ZWIĄZKU OFICE- 
RÓW REZERW, w KALISZU.

Ponieważ wyznaczone miesięczne zebranie 
Kola wr dniu 3.11—23 r. z pjowodu przybycia 
małej ilości członków nie odbyło się, zostało o- 
dłożone na dzień (i bni- godz. 19 w miejscowejm 
PKU.. na które są obowiązani wszyscy członko­
wie bezwzględnie się stawić.

— KINOTEATR „MIRAŻ" od niedzieli wy­
świetla piękny obraz „Gdy w sercach wre bu­
rza", który oprócz interesującej treści wyróżnia

.się wśród innych niezwykłą techniką. Rzecz dzid 
je się prawdę we wszystkich częściach na morzu- 
A więc mamy prześliczne widoki morskie, spa 
dek do morza wielkiego hydroplanu, burzą na 
morzu, pożar statku itd. Óbraz ten pochodzi z 
wytwórni amerykańskiej. Wszystkie trzy seanSe 
fiiedziclne były przepełnione.

— TEATR STYLOWY wyświetla przeróbkę 
t  pięknej powieści Ohnet'a „Strzeż się kobiet".

— MIKOŁAJ ORŁOW W KALISZU.
.tak już donosiliśmy we wtorek dnia 6 lis­

topada w sali To w. Muzycznego odbędzie się 
recital fortepianowy na którym wystąpi jedein 
raz w Kaliszu przed wielkim tourne zagranicz- 
nern, pianista i wirtuoz światowej sławy Mikołaj 
Orłów. Kim jest Mikołaj Orłów nicpotrzeba pi­
sać, dodać tylko należy, że Orłów zdobył uzna­
nie krytyki całego świata. Zapowiedź o tym 
niezwykłym koncercie wzbudziła wśród publicz­
ności miejscowej niezwykłe zainteresowanie, 
czego dowodem jest wielka ilość sprzednych 
biletów-, a tylko niewielka ilość jest do nabycia 
w cukierni p. Mayera.

-  Z E Z W IE R Z Ę C E N IE .
W m edzjelę 27 października k ilku  chłopaków ze 

Szczypiom^ w ybra ło  sję na grzyby do bo ru  w Kwiat 
kowie, skąd  w ypędził ich borowy. Józef C hrapfew ski 
Chłopcy wychodząc z  lasu, przechodzili koło domo 
stw a Chraplewskiego, zostali przez m ego  wyszczuci 
psarpi, przyczem dwóch ch łopców  zostało pokąsanych 
Ody chłopcy b ro n ili  się przed psam i, przybiegł boro  
wy Chraplewskf i s trz e lił z rew olw eru  M ichałow i 
Wojtczakowi' w głowę, ran iąc go ciężko. W idząc chło 
paka leżącego, w ziął go n a  plecy i um ieścił w title  
wie. Reszta chłopaków dbpiero pob ieg ła  do Czaciiur 
i . opowiedziała o te m .c o  zaszło, tam tejszem u urzędni 
k'ov/i; k tóry na tmejscuAv Kwfatkowie p rzekonał się

o niecnym  czynie borowego. Ranny chłopak uimieszczo 
ny  Zosltał  w szpitalu w Ostrowie, borow y zaś w w ic 
zteniu.

— IĄ Ić. O.
< Pocztowa Kasa Oszczędnościowa przy wkładzie 
oszczędności od dn ia  wczorajszego oblicza kurs żło 
lego polskiego po 232.500 mk.

— IPODW YŻSZENIE' Z O £ D lf  SZEREGOW YM
W związku z wypłatam i dodatków  drożyźnianych  

za m październik, podw yższono szeregowym  niezaw o 
.dpwym zo ld  i wszelkie należytości o 120 proc. w sto 
suiiku do poborów  otrzymanych w  d n iu  1 październi 
ka.

— N O W A  TARYFA R O C ZIO W A
Z dniem  1 listopada b r .  obowiązuje now a tary  

ta p 0czf,owa. Listy Zwykłe w obrocie m iejscowym  do 
>vagi 20 g r. 10,000 mk. ponad 20 gr. d o  250 g r  20 
tys. mk. urzędowe p o n ad  20 gr. do 2000 g r  20000 m k

K artki p 0cztowe: pojedyncze 5000 mk. z odpow ie 
dzią 10,000 mk K ar.tk i w idokow e i św iąteczne zawie 
rające pozdrow ienia lub in n e  form y grzeczności u 
jęte najwyżej w pięciu wyrazach. 1000 mk.

P.rzekazy p ien iężne: do 50000 mk. 300 m k  do  
.10000 mk. 500 mk. od 10000 do 50000 mk. 1000 m k 
od 5 m iljonów  36 tys m k.. o d  10 m iljonów  60000 imk. 
Najwyższa u 0puszczalna kwota przekazu zwykłego lub 
telegraficznego w ynosi 10 miljonóiw m k.

Listy w artościow e: za listy  wartościowe zamkńię 
te opieczętowane przez nadawcę za zwykły dio 20 gr. 
10000 mk do 250 g r.. 20000 urzędowy ponad 20 ex 
do 20000 g r. 20000 mk. 8

Raczki do w agi 1 klg. 20000 mk. d o  5 klg, 80000 
mk. ido 10 klg  160000 m k  . za paczki d o  15 k lg  250 
tys. mk. dę, ‘20 klg. 320 tysięcy m k  za paczki o ch ro n n e  
Pobiera się należyltość od  wagi w podw ójnej wyso 
kości.

— O REGULAMIN PRZEW O ZO W Y .
W myśl okólnika prezesa Rady M in istrów  odbę 

dzie się w najbliższym  czasie w M in. Kolei m iędzy 
m inisterialna, konsultacja praw na w celu uzgodnienia 
projektów.- o taryfach polskich kolei żelaznych i o 
regulam inie przew 0zowym n a  kolejkach polskich.

— Z A B E ZPIE C Z E N IE  W ARTOŚCI AKCJI.
W edług projGĄu rządowego spółki akcyjne będą ozna 
czaty cenę em isyjną sw oich akcji opiew ających na 
marki }>0lskie w sta ły m  m iern ik u , tj. w d an y m  wy 
padku w zigtym polskim  równającemu się frankow i 
złotemu, p ła tn em u  po kursie d n ia  w płaty  w markach 
p0h  kich.

— BANK RZEM IEŚLNICZY.
Ze Stowąrz. Rzemieśl. C hrz. w piątek  ubiegły  

wieczorem o g o jz  3 odbyło się  zeb ran ie  członków 
ucizie/0wców, organizującego się Banku R zem ieśiai 
czego "w Kaliszu przy Stow arzyszeniu.

Z ebranie zagaił prezes Stow. p. K. J/ystkow ski 
jak0 członek Komisji organizacyjnej bankow ej, p ro  
poliując w ybór prezydjum. N a przew odniczącego ze 
b ran ia  pow ołano większością głosów p. Jana Stankie 
wicza, n a  sekretarza p. S. Rasika.

Pją nader gorących przem ów ieniach pp . M asło, 
Stankiewicza, I^opiołka, Zalwej-ta, S łubickiego, M ys| 
kowskiego j innych , wszyscy jednogłośnie ucA walili:

1) utrzym ać dotychczasową d z ia ła ln o ść  p row izor 
jum kasy bankow ej, prowadzonej n a  zasadzie okólni 
ka M in istra , Rjrzetnysłu i H andlu , w ydanego d la  : 
związków rzem ieślniczych, ao  czasu legalizacji będą 
ceg ;> w opracowaniu Statutu.

2 )  przekazać obecnej Komisji bankow ej opg. , z 
łać  n a  czwartek S listopada rb .  o g ó ln e  zebranie u 
dziaf0wców w celu dokonania wyborów now ego skła 
du 0sób Komisji bankow ej, k tóra b y  energ icznie j z? 
jęła się zapisami' udział0wcó(w i w ykonała szybciej u 
chWałę nadzw. i  ogóln. zebran ia członków Stowarzy 
szenia z m. czerwca rb .
f. Uchwały p ią tk0wego zebrania są  prawom ocne, ja 
ko zw ołanego w d rugim te r m in ie /b e z  względu a a  
liczbę przybyłych udziałowców,

— S T R A JK .
V*’ poniedziałe od samego rana zaslrejko 

wały wszystkie więksże zakłady przemysłowe*, 
Mianowicie: Pluszownia, nieiarnia „Coterniera" 
i inne, od dziesiątej ranp zatrzymało się jeszcze 
kilka fabryk. Budowle w mieście idą, laksamo 
nie st rej kują fabryki w których większość robot­
ników należy do NPR. i Chadecji. "

. - 200 KROTNE PPD W Y Z SZ E N IE  KAR NA
RASKARZY.

W związku z dewaluacją nakładane kar}' adm ini 
Stracyjne n a  paskarzy d 0 miljojąa mkp. grzywny p rz e  
Stały m iec charakter karny . O sta tn i Dz Ustaw ogłasza 
n a  podstawie rozporządzenia Rady 'M inistrów  z dn. 
22 października rb . źe kary  wypływające z ustawy o 
zwalczaniu lichwy z0slały  podwyższone 200 krotnic. 
Tak więc za przekroczenie adm inistracy jne, najwyższa 
grzywna w ynosić ' będzie 200 m iljonów mkp.

PRZEKAZY CZEKO W E FO C Z T O W E J KASY 
OSZCZĘDNOŚCI.

Najwyższą stawkę przekazów1 czekowych i pocztowej. 
Kasy Oszczędności ustalono n a  20,000,000 (dw adziścia 
m iljonów ) m ar clc polskich, o ile przekazy czekowe ma 
ją być w ypłacane w urzędach pocztow ych uczestnićzą 
cych w obrocie  żyrowym PJICP. z oddziałam i polskiej 
krajowej Kasy pożyczkowej. U rzędam i tem i są obec. 
n ie : Bielsko 1 (SIąsk C ieszyński), Białystok 1, Brześć 
nad Bugiem, Bydgqszcz 1. Częstochowa, D rohobycz l r  
G niezno, G rodno G rudziądz 1, Inowrocław Jarosław  ł 
Jasło, Kalisz I , Katowice K ielce, Kołom yja Kraków,!, 
Królewska Huta, Leszno. LubEn, 1, Lwów 1, £om ża, 
£ódź, N ow y Sącz 1, Ostrów poznański, P io trków  try  
bunalsk i, P J0ck P oznań  3 ,Przemyśl I, Radom, Ryb 
nik, Rzeszów 1. Sosnowiec, Stanisław ów  1, S tarogard 
Tarnów 1, T arn o p o l 1. Tczew 1, T oruń  1, W arszawa 
1, Wiłnioj 1 i (JUłocjawek I ,

Najw yższa stawka przekazów czekowych PjKO., 
które mają być  wvpł;vc0n e  we wszystkich in n y c h  u  
rzędach i  ajencjach pocztowych, Wynosi 10,000,000 
(dziesięć m iljonów ) m arek polskich'.

Dotychczasowe przepisy pocztow e w  spraw ie do 
ręczania odbiorcom  do dom u przekazów czekowych 
B; K. O. z pieniędzm i obow iązują nadal bez zm iany.

Rozporządzenie m n iejsze wchodzi w  życie z dn.
1 listopada 1923 roku.

— NADESŁANE.
W repertuarze kina „Stylowego" daje się 

odczuwać ciągły postęp, tak, iż mamy nadzieję, 
że w przyszłości będą wyświetlane tylko same 
arcydzieła produkcji filmowej.

Takim krokiem naprzód, jest wyświetlany, 
obecnie film pt. „Strzeż się kobiet", którego nie­
zwykle powiązana akcja godną jest uwagi i cie­
kawości.

Wprawdzie tytuł nie bardzo odpowiada tre­
ści, gdyż rolę uwodzicieli grają nie kobiety lecz 
mężczyźni, ale samo zobrazowanie indywidual­
ności mężczyzn jest warte obejrzenie.

Psychika męzka doskonale podkreślona: 
Mężczyzna współczesny (zaznaczam, że są liczne 
wyjątki) nie stara się doslrzedz w kobiecie cecłi 
człowieczeństwa, nie widzi jej zalet duchowych, 
zwraca tylko i jedynie uwagę na jej wdzięki 
cielesne, widzi tylko ciało, gdyż zaw-sze zaś le ­
piają go zmysły i instynkt zwierzęcy (przypo­
minam, że są wyjątki).

Na tern podłożu psychicznem rozgrywa się 
szereg tragedji, które zespolone w- całość, dzia­
łają na widzu niezwykle podniecająco.

Film bezspornie dobry. Bogata \yystawa. 
Artyści tak doskonale zgrani, że chwilami traci 
się świadomość, iż ogląda się film, a przeżywa 
się wraz z artystami wrażenia filmu.

Treść tak artystycznie ułożona, że do końca 
ostatniego aktu nie możną domyślić się. rozwią­
zania.

Filmowi zarzucić można jedynie brak zdjęć 
z natury. Finał, gdyby się rozgrywał na tle 
natury, robiłby lepsze wrażenia.

Muzyka lepszza jak zwykle.

ile  Pani liczy,
gdyż nie cena, lecz wydajność 
jest miarodajną. Wystarczy po­
łowa tej ilości „ P r a w d z i ­
w e j  F r a n c k a ” z  m ły n ­
k ie m  co zwykłej domieszki, 
aby sporządzić lepszą kawę. 
Należy przeto używać tylko to­
waru opatrzonego na wszyst­
kich pakietach marką fabrycz­
ną m ły n e k  i podpisem: Hen­
r y k a  F r a n c k a  S y n o w ie ,  
S k o w in a -X r a k u w .

L.
I S
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Samorząd a rolnictwo.
'■Z Komisji samorządowo rolnej przy Biurze P[ra 

c y , Społecznej w Warszawie za pośrednictwem „ la  
V>rmacji Pj-aeowej Polskiej1* dowiadujemy się, że na 
tjtfłłytem w dn. 19 b.m. z licznym .udziałem działaczy 
samorządowych i społeczno rolniczych, posiedzeniu 
Komisji pod przewodnictwem p. J. Choromańskiego 
dyskutowano i omawiano sprawy poruszone przez p. 
J. Zdanowskiego w referacie o sytuacji finansowej sa 
nierządów ziemskich w związku z nową „Ustawą o 
Yymczssowem Uregulowaniu Skarbowości Komunał 
nej" przez p. Stanisława 'Miklaszewskiego, dyrektora 
Biura Rracy Społecznej o stosunku samorządu po 
wiatoWego do aktualnych potrzeb rolnictwa.

Wynikiem qzywioniej dyskusji były wnioski, które 
Komisja uchwaliła przedłożyć władzom rządowym o 
raz podać' do wiadomości wszystkich sejmików po 
wiatowych. Jeden z tych wniosków dotyczy finansów 
k0n/unalnych i  jest poprawką do odnośnej ustawy. * 
•Wniosek ten  domaga się:

1) aby nowa ustawa obowiązywała iącf 1 I 1924 r. 
dfa usunięcia kosztownej i żmudnej pracy przeprowa 
dzenia wstecz obrachunku i uniemożliwienia powia 
tom pobrania podatków, uchwalonych' dodatkowo na 
U pćrrocze r.b.;

2/  'oby pociągnąć miasteczka do ponoszenia pew 
nych ciężarów' na rzecz samorządu powiatowego, grfyż 
crfkowite wyodrębnienie finansowe mniejszych miast 
oQ samorządu powiatowego jest nieracjonalne, lud 
ność bowiem korzysta z wielu urządzeń i  instytucji 
użyteczności publicznej, zakładanych przez sejmiki 
Powiatowe a pozatem ze względu na Up, że w miastecz 
kach przeważa częstokroć żywioł niepolski byłoby to 
również !ze szk0dą dla kultury polskiej miasteczek.

Dla umożliwienia zwiększenia dochodów powia 
łowyclf, Komisja wzięła za wskazane dopuszczenie opo

cf&tk0wam'a adacentów i zwierzą! domowych na rzecz 
samorządu powiatowego.

W stosunku do spraw rolniczych W zfwiązkju z dzia 
łalnością samorządu Komisja uznała że należy powo 
łac'specjalne kuratorja nad prywatnemi szkołami roi 
niczemi z udziałem w nich reprezentantów sam0rządu 
dla stworzenia wydatniejszych źródeł utrzymania dla 
tych szkół z funduszów komunalnych

Komisja również uznała za rzecz pilną przeprowa 
dzenie przez władze miarodajnej rewizji obecnych spo 
s0bów gospodarki samorządowej, do ognisk kultury 
rolniczej, i utworzenie przy sejmikach fachowych Ko 
misji rolnych z wybitnym, współudziałem reprezenfcao 
tów organizacji społeczno rolniczych oraz roztocze 
nia lepszego nadzoru nad  pracą powiatowych instruk 
torów rolnictwa. U l UL

Bank Emisyjny.
W edług wiad0mości ,.N ow in Finansowych1* pra

.ee przygotowawcze, mające na celu utworzenie Banku 
Emisyjnego, postępują naprzód.

Według panujących obecnie w min. skarbu tenden 
cji, że państwo wyrzeknie się decydującego na Bank 
wpływu. Wzamian za to sfery przemysłowe, bankowe 
i  ziemiańskie d0starczą rządowi kapitałów potrzebnych 
d0 2.1 łożenia banku.

Kapitał będzie stosunkowo niewielki, ma bowiem 
»vyn0sić 100 miijonów: złotych polskich, równych * 
mniej, więcej f>ank0wi szwajcarskiemu, czyli tej' war, 
tości złota według ceny na giełdzie londyńskiej, ja 
ką powinien zawierac jeden złoty polski.

Obiegają pogłoski, że ordynat Potocki z £ańcucka 
ma być jednymi z największych akcj0narjuszy.

Oznaczenie kapitału na 100 miljpnów złotych poi 
skich jest zap0wieuzią, iż wejdzie w życie projekt min. 
Lindego, aby na  razie polska jednostka monetarna m ia

ła mniejszą wartość, aniżeli m niej więcej pełnego fram 
ka szwajcarskiego. 1

Dzięki rozdrobnieniu złotego polskiego na mniej 
sze jednostki monetarne, polska łatwiej przeszłaby. 
z okresu inflacji do uporządkowanego gospodarstw* 
Pieniężnego.

Według mnych znów źródeł na projekt staju tui 
wywarł bardzo silny wpływ osobisty min. Kucharski 
i jemu należy przypisać prawie całkGwite wykluczenie 
ingerencji państwa na zarzą|d i działalność Banku;

Kapitał zakładowy ma wynosić 60 miijonów zło 
tych polskich, a może być podniesiony do 120 miljo 
nów.

Akcje po 200 złotych na nazwisko właściciela mo 
gą należeć tylk0 do obywateli Państwa Polskiego. 
Właściciel m0że je jednak za swojem żyrem odstęp© 
wać, a władze Banku Emisyjnego nie mogą się tema 
sprzeciwić.

Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów wybiera Ra 
clę Zawiad0wczą.

Ta ostatm a mianuje Dyrektora Naczelnego i  Dy 
rektorów.

Rząd ma prawo mianowania jedynie Prezydenta 
Banku (nominacja należy do pana prezydenta Rzeczy 
Pospolitej; T komisarza rządowego.

Zakres władzy prezydenta Banku jest szczupły.
Uczestniczy on w Komitecie Dyr ekcyjnym, ale #vf 

ko z głosem aoradcaym. Bjrócz tego ma prawo zaWie 
szania uchwal Rady Zawiad0wczej i  Komitetu Dyrek 
cyjneg0, lecz tylko w takich razach gdy t« uchwały 
szk0dzą — według jego zdania — interesom Banku.

Wobec Państwa ten bank emisyjny ma posiadać 
tylk0 jeden obowiązek. A mianowicie musi utrzymy 
wac walutę złotą na poziomie złotym i fetfałym

Cała polityka kredytowa należy do Dyrekcji kłó 
ra w tej dziedzinie jest niczem ńiekrępowana. ’

S T R A S Z N E  OCZY.
22) (Powieść z francuskiego)

Powrót mój nie zdziwił jej, gdyż zresztą nic 
jej nigdy nie dziwiło ani nie niepokoiło — J 
przekonałem się natychmiast, że nie troszczyła 
się o to, co się dzieje pozja nią i nie potrafi udzie 
łić m i żadnych potrzebnych wskazówek.

Dowiedziałem się jednak, że wuj i Beranże 
ra  wyszli przed pół godziną.

— Razem? — spytałem?
— Broń Boże, nie, Pan wyszedł przez kuch­

nię i powiedział do mnie: „Idę zanieść list na 
pocztę, Walentyno. Potem pójdę do Ogrodze­
nia". Zostawił tu nawet flakon... pan wie, jeden 
z tych niebieskich flakonów, które używa do 
Swoich doświadczeń.

— .Gdzie on go położył, Walentyno? Nie 
widzę go. -y

— O tu, na kredensie. Z pewnością zapo­
mniał go wdziewając palto, gdyż nigdy się nie 
rozstaje z  swoimi flakonami.

— Niema go, Walentyno.
— Ach! a to dziwne, — rzekła stara kobieta. 

— P an  Dorgeroux nie wraca-
— I nikt tu  nie był?
— Nikt. rAch! tak, jakiś pan był tu trochę 

później, szukając Beranżery.
— I zawołała pani Beranżerę? 

i — Tak. ' -  '. '

— A zatem stało się to wi tym czasie—
— Czy możliwe I Ach, to mnie pan Dórge- 

Foux zbeszta!
— A’ kjo to jest ów: pan?
— Dalibóg... nie wiem... wzrok mi nie dopi- 

su je -
— Zna go pani?
— Nie. nie poznałam jego głosu.
— Bcranżera i on wyszli razem?
— Tak poszli... przed siebie.
Przed siebie, to znaczyło drogą leśną.
Namyślałem się chwilę, a potem napisałem 

na kawałku papieru, wyrwanym z mego notesu:
„Drogi wuju, czekaj na mnie, gdy wrócisz 

do dom u i pod żadnym warunkiem nie wychodź 
z kwatery. Niebezpieczeństwo jest poważne.

Podpis: WIKTORYN".
— Odda to pani panu Dorgeroux, skoro go 

pani zobaczy, Walentyno. Za pół godziny będę 
tu z powrotem. '  ” m  u - ' * 1

Droga biegła prostą linią wśród gęstw! 
drzew;, w klórei młodziutkie liście zieleniły się 
na gałązkach krzaków. Przez kilka poprzednich 
dni lał nieustanny deszcz, ale wioseinhe słońce 
wysuszyło ziemię drogi i nie mogłem rozpoznać 
żadnego śladu kroków. Jednakowoż o trzysta 
metrów dalej spotkałem jakiegoś chłopaka z 
sąsiedztwa, którego twarz była mi znajoma, wra 
cającego z zepsutym rowerątn.

— Nie widziałeś gdzieś panny Beranżery? 
— spytałem go.

— Tak:, — potwierdził — z jakimś paneli*.

— Który nosi szkła, nieprawdaż?
— Tak, wysoki, brodaty.
— Czy są daleko? 1
Widziałem ich o dwa kilometry stąd. Wró­

ciłem później... oni szli dalej... starą drogą, skrę­
cającą na lewo.

Przyspieszyłem krok, naglony rosnącą oba 
wą. Doszedłem do starej drogi. Ale w pewnej 
odległości kończyła się na rozdrożu, z którego 
biegły w promieniu różne ścieżki. Którą teraz 
iść ?

Jeszcze bardziej zzatrwożony zawołałem:
— Beranżero! Beranżerof...
Po chwili usłyszałem warkot motoru i hałas 

ruszającego z miejsca samochodu. Zapuściłem 
się w głąb ścieżki, gdzie prawie natychmiast roa 
poznałem w błocie bardzo wyraźne ślady stóp 
kobiety i mężczyzny, które zaprowadziły mnie 
do bramy cmentarza, zamkniętego już od kilku­
dziesięciu lat. Obszar tego cmentarza, leżący na 
pograniczu dwu posiadłości, był przedmiotem 
ciągłych sporów i procesów.

Wszedłem na cmentarz.
Wysoka trawa była zdeptana i dwie linie 

siadów biegły wzdłuż ogrodzenia, obok gruzów 
domu zamieszkałego niegdyś przez grabarza, 
okrążały ocembrowanie cysterny, urządzonej ja ­
ko studnia i prowadziły dalej aż do muru małej 
kapliczki cmentarnej napół rozwalonej.

Między ową cysterną a kapliczkją ziemia by 
ła kilkakrotnie zdeptana.

(H. C. W.)'.
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„ Z O F J  A ” K u ś n i e r k a
ijf  j e d y n a  M is t r z y n i  w  K a l i s z u  <3?

posiadająca długoletnią praktykę, tak w kraju, 
jak i zagranicą, jest w możności wykonywać 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, jako to: palta, okrycia fokowe, karaku­
łowe i t. p., mufki, kołnierze, tak nowe, jak i 
przeróbki, również podbicia męskich futer i£i 
V .'. Y  czapki futrzane męskie. .'. *.* .*. '.'$2

W ro o ła w s k a  S r . 13, d om  W -go s . S z m i d t a .
Wejście przez sklep Mechanika.
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Motory ropowe 38 i 25 K.M. Lokomobile 25/30 45 K.M. 
Maszyna parowa z kotłem 36/40 i 6 K. M.
Motory benzynowe 6 i 45 K. M.
Mieszarki — gniotowniki dla celów chemicznych. 
Walce młyńskie model „G" i 250/500. Motory gazo­
we 80 i 30 K. M. Siarczan miedzi i żelaza. Pompy 
centryfugalne i parowe. Maszyny i aparaty dla fab­
ryk chemicznych, d o s t a r c z y :

P l O k l ^ t  Zakłady \ Przemysłowe, Lwów, Lwowska 48.
telef. 4-7-6, telegramy: PION — Lwów. 2163

C h o r o b y  p i e r s i o w e
l e c z y  1777

B a lsa m  T h le o o la a  Agc
Utywa się za poradą lekarza 

Sprzedają aptet i i składy apteczne.
ipłeki 1. Gąseekiegt w Warszawie.

r<r Sprzedaż towarów bawełoiapych 
Kazimierz Kerfowicz

K a l i s z ,  ul. W a r s z a w s k a  Nś 8. I piętro.

do interesu Bławatnego w Ka­
liszu z kapitałem od 400 mii­
jonów poszukuje. Oferty pod 
„Bławat" w redakcji. 2131

Poszukuję p. M ie c z y s ła w a  
M ik la s z e w s k ie g o .

Ewentualne wiadomości o 
nim w sprawie nadań gór­
niczych, upraszam zgłosić 
listownie Władysław Odal- 
ski, Sosnowiec, Walcownia 
Hr. Renard. 2136

i.

Specjalność*
Wyroby fabryki I. K, P o z n a ń s k i

w  Ł  O D Z I. 2075 ^

Dwie W A Ż N E
J A D A L N I E p i e k a r z y
dębowe pierwszy okaz r Z powodu wyjazdu sprze- 
dwa duże lustra sprzedam daję, zaraz, olejną maszy- 
bardzo korzystnie 2161 nę do bułek w dobrym
K o w a r s s ,  Krotoszyn, lei. 2J, stanie. W iadom ość:
.____________ ___________ ___ 2142 N. Kohn, Wodna 3. III p.
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